
I Rok 

• - ^ 

mmmmmm 
Poniedziałek 17 maja 1926 r, Cena* it%r.v 

1 Ifltt 
« - . • » • &%&ii Kral •r"??iW*** l i ! . L TEJfiBffl U?. I I 

R3 rr. • • • ' "*^\") 
^ r̂tf 

«v 
' J j U ' * • , * 

M"• f f l ^ i Ł 

Dr. KA/I!fllFRZ BARTEL' 
prezei ministrów 

Marszałek Sejmu w imieniu Rzeczypospolitej 
nakazuje zgodą w armii i narodzie 

Rząd pojednania stanął u steru Rzeczypospolitej 
Dekret Marszalka Sejmu 

mmm 

Spokd] na 
WIEDEI 

Tutejsze pr 
mentuje wij 
granicy pol 
wać ruchy 

WARSZAWA, iąv 
Rezygnacja p. Stanriława 

Wojciechowskiego * urzędu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej I dymi­
sja rządu Witosa przyspieszyły 
likwidację tragtenyicb. wypad­
ków ostatnich dni, 

Marszałek Rata] na mocy Kon 
stytucji przejął funkcję Prezydem 
ta Rzeczypospolitej i niezwłocz­
nie powierzy! \ster rządów prof. 
Bartlowi. I 

Powstał rząd tymczasowy, któ 
nego trudnem zadaniem jest prze 
prowadzenie pacyfikacji państwa 
po wstrząsach ostatn'ch wyda­
rzeń, oraz załatwienie najpilniej­
szych spraw państwowych, spię­
trzonych przelewem bratniej 
krwi. 

Z chwBą, Wedy wvwdW pofl-
tyczne, będące następstwem wy­
darzeń wojskowych, potoczyły 
się drogą konstytucyjną, — caty 
Naród stanąć powinien w kar­
nym posłuchu przy prawowitej 
Ołowie Państwa — Marszałku 
Sejmu i przy rządzie przez niego 
powołanym. 

Zgromadzenie Narodowe, któ -
rego jaknajwcześntejsze zwoła-
nte Jest nakazem państwowego 

•ć, jakoby tai sumienia, położy kres tymczaso-
iej miały się odby- woścl 1 przejśdowości obecnego 

ojsk rosyjskich, i I stanu. 

granicy sowlukla] 
15.5. — Tel. wł. j -

lelstwo sowieckie d|e-

Baczność! do nogi broń! 
Trzy głfwne warunki rozejmu gwarantują bratnią 

zgodę w całej arm|l 
b fineralny % rozkazu kich noczynań -o nieprzyjaznym 

Mafłsałka {Piłsudskiego energl 
cznfe i skutecznie przeprowadza 
likwidację łileprzyjaznych dzia­
łań wojskowych. 

W rejonie Ożarowa rozlokowa 
ła się grupa Ren. Ładosia, skła­
dająca się I kilku baonów plecho 
ty pułków Łomorskich 1 kiljcu 
szwadronów kawalerjl. 
" Z grupa w zawarty został ro-

zejm wczojal po południu. Obie 
strony wyznaczyły oficerów łą 
cznlkowyc 

Grupa Wilanowska, składają­
ca się z cicerów M S. Wojsk. 
podchoralfljwki i oddziału żoł­
nierzy rózfych puików jest jze 
wszystkich! stron otoczona, | Z 
grupą tą njają .kontakt gen. Ro-

geC* Zagórski, gen. 
[oller 1 gin. Prvch. 
Marszałka Pitsud-

o'zaprzestania wszel 

zwadowskl 
Stanisław 

Rozkazyl 
skiesro co 

charakterze zostały jak najskru 
pulatiłiej wykonane. 

Rozejm 
między obu stronami zawarty 
został na następujących głów­
nych warunkach: 

I. Wspólne zaprowlantowanle 
d' i izialów obu stron. 

II. DeL ici obu stron wezmą 
udział w pogrzebie ołlar walk. 

HI. Dowództwa wydadzą su­
rowy nakaz zaprzestania wszel 
kich kłótni I sporów, abv woj­
sko iaknajscybciej powróciło do 
stanu normalnego. 

Sztab generalny rejestruje 
stan liczebny dawnych oddzia­
łów rządowych, calem zorgani­
zowania zaprowiantowania oraz 
przygotowania transportów do 
odjazdu na miejsca stałych po­
stojów. 

ritos, ministrowie I sztab 
oczekują na przewiezienie do Warszawy 

Oddziały przyboczne powróciły 
W otoczinyni ze wszech stron 

Wiianowiefw historycznym pa­
łacu, Wincenty Witos ze swym 
gabinetem ji generalicją oczeku­
ją nrzewi(yienia do Warszawy. 

Wczoraij około 7-ej wieczo­
rem przybyły, do Warszawy od 

.i 

działy przyboczne b'. prezyden­
ta Rzeczyposm litej, 

Grupa ta, składającą się ze 
szwadronu przybocznego, kom­
panii niecnoty, plutonu ułanów I 
kilku szwoleżerów, maszerowa­
ła ze zwiniętymi sztandarami, 
pod bronią, 

Nadchodzi smutna wleifi 
aszkiewłcz popełnił samobójstwo 

nie dawnych wojsk rządowych, 
popełnił samobójstwo. 

Wieść ta, jeśli się potwierdzi, 
przejmie bólem serca wszystkich 
Polaków, 

Rzeczpospolita straciła dziel­
nego, nieskazitelnego na honorze 
żołnierza. 

Pułk 
Wedle cjtrzvmanych wiadohio 

Id, niesprawdzonych, a jedrjak 
niestety ' 
nycb ze w 
pochodzą, 
chorątvch.| 
wicz, ka 
Vrtuf Mi 

rieice prawdopodob-
igiedu na źródło skąd 
lowódca Szkoły pod­

pułkownik Paszkle-
ler trzech Krzyżów 

iari, walczący po stro 

gotowa 
(AtaK n a Berl in 

Ul organizuj monarchlsrycznych 
di 

BERLINf 
la trop si 

aceeo 
Wykrycie spisku 

do dyktatury w Niemczech 
15.5. Policja wpadła 

sroko rozgałęzionego 
sprzysiężejbia organizacji rady­
kalno - prawicowych, które dą­
żyły do uprowadzenia dyktatu­
ry nawet wbrew prezydentowi 
Hindenbur ;owl i ogłoszenia w 
Nieraczecłi [ostatecznej likwida­
cji ustroju republikańskiego. Ma 
się tu do d zynienfa z przygoto­

waniami o wiele powazniejszemi, 
nit znany putsch Kappa. Znale 
ziono nawet plany tyczące się u-
kładu koncentrycznego ataku na 
Berlin 141 organizacyj Ortsve-
reinu, 

Cześć orasv twierdzi. Iz mini­
ster Reichswehry. Oessler pozo­
stawał w, sto* inkach z Ortsve-
reinem. 

Jako pełniący zastępczo wła­
dzę Prezydenta Rzeczypospoli-
łe) 

1) Zarządzam utrzymanie za­
wieszenia wszelkich działań nie­
przyjaznych wojskowych. 

2) Zakazn]« wznowienia Jakich 
kol wiek dalszych działań nie­
przyjaznych wojskowych bez 
mojego zezwolenia. 

3) Pozostawiam ministrowi 
spraw wojskowych dalsze za­
rządzenia dla zlikwidowania c-
becnego stanu rzeczy. 

Warszawa, I I maja 1926 r. 
M. Rataj 

Marszałek Sejmu, 

Bartei 
Prezes Rady ministrów. 

J. Piłsudski 
Min. spraw wojskowych. 

Oświadczenie marszałka Rataja 
Pan marszałek Rataj, Jako za­

stępca Prezydenta Rzeczypo­
spolitej zaprosił wczoral o 9 wie 
czorem do apartamentów pry­
watnych przedstawiciel) prasy 
i złożył następujące oświadcze­
nie; 

Znana Jest Panom sytuacja, 
którą zastałem, obejmując 1S ma 
Ja o 3 w nocy zastępczo funkcje 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Uważałem za swój obowiązek 
skierowanie, o ile można, najpre 

dzej sytuacji na normalne pra­
wne tory. 

Musiałem przyłera z koniecz­
ności liczyć sle i odziedziczoną 
sytuacją. Mam głębokie prze­
konanie, ze wszystkie czynniki 
dołożą starań, by pacyfikacja 
stosunków nastąpiła najprędzej. 

Panów. Jako tych, którzy ma­
ją wpływ na onlnje publiczną, 
proszę, by działali w tym kie­
runku, 

Oświadczenie premjera Bartla 
P. premier Bartei oświadczył 

przedstawicielom prasy, co na­
si e«u Je: 

— Rz»d mój Jest tymczasowy 
Pa on bezpieczeństwo obywa­
telom, wprowadzi spokój I po~ 
wrńt do normalnej oracy. 

Oczywiście rząd mój trwać 
będzie do w boru pr: i Zeroma 
lżenie Narodowe nowego pre-

z<n«fłta, co nastąpi w oafbltt-
szvtn czasie. 

Stać bede na stanowisko kon 
stytucvjnem. 

P. "«-"mJer dodał. Iż prasmie 
Jak naioręrt-"* <łM«ć swój resort 
(koleje) aby móc Juz w cla<rr» 
nnlbllzszych 12 rodzin odesłać 
znalHnliice sle w Warszawie od 
rt/hły wolska do ich miejsc po­
stoju. 

Poznań, a wypadki warszawskie 
Podniecony nastrój ludności 

Z Poznania telefonują: Panu­
je tu nastrój podniecony wsku­
tek sprzecznych wiadomości, 
które nisma rozmaitych kierun­
ków podają o sytuacji w War­
szawie. 

„Przegląd Poranny", który u-
mierkił wiadomość o opanowa­
niu sytuacji przez Marszałka 

Piłsud:>!-»<»o, iostał przez grupy 
demonstrantów częściowo zde­
molowany. „Kurjer Poznański" 
p. t. „Nieznany człowiek", umie­
szcza artykuł, silnie atakujący 
akc-if Marszałka Piłsudskiego. 

Policia nie dopuszcza do de­
monstracji. Gen. Musnicki 1 awi 
dot»d w Poznaniu. 

P R A S A NIEMIECKA 
o zmianach w Polsce 

BERLIN, 15.5. „Voss. Ztg." pi­
sze o wypadkach w Polsce: 

Zewnętrzno - polityczny pro­
gram Piłsudskiego jest przeci­
wieństwem programu partyj pra 
wicowych. Marszałek Piłsudski 
występując przeciwko progra­
mowi centralizacji, bjtł zwolen­
nikiem ustroju federacyjnej pol­
sko - białorusko - ukraińskiej re­
publiki. Ustrój ten uwzględnia 
tei i los mniejszości narodowych 

co rtie pozostałoby bez skutku 
na kształtowanie się stosunków 
Niemiec do Polski, 

Jaki będzie stosunek do Rosji 
ze względu na to, że Piłsudski 
domaga się terytorjów białoru­
skich i ukraińskich, będących w 
posiadaniu Moskwy trudno nara-
zie przewidzieć. Mozę z tego 
wyniknąć — kończy dziennik— 
zaostrzenie stosunków z Rosją. 

Parlameniariusze w Belwederze 

Kpt, Wioskowlcz. por. Orłowicz i trębacz kapral Wrona, 

Marszałek Sejmu Jako pełnłą 
ey. funkcję Prezydenta Rzeczy-
pospoiltej, zamianował wczoraj 
wieczorem nowy rząd w składzie 
następującym „ 

Premier I minister kolei—pos. 
pruf. KAZ:::ICRZ BARTEL. 

Minister spraw wolskowch— 
Marszałek JÓZEF PIŁSUDSKI. 

Mlnlsłerf/ mraw wewnętrz­
nych — MC3DZIANOWSKI KA 
ZIMIERZ, (wojewoda poleski). 

Kierownik ministerstwa spraw 
zairranlcznvch — AUGUST ZA­
LESKI, (b. poseł polski w Rzy­
mie}. 

Minister aprawtedthroścl — 
prol MAKOWSKI WACŁAW. 

Minister skarbu — OABRJEL 
CZECHOWICZ (dołychrariksowy 
wiceminister). 

Minister preetnyshi I laitdla— 
HIPOLIT .GLIWIC, (dyr. dep. 
handlowego). 

Kierownik ministerstwa rolni­
ctwa I reform rolnych — RA­
CZYŃSKI JÓZEF (dotychczaso­
wy wiceminister), 

Ministerstwo robót puMlat-
nych - proL dr. BRONIEWSKI 
WITOLD. 

Kierownik ministerstwa oswla 
ty — dr, MIKUŁOWSKI - PO­
MORSKI STANISŁAW, rektor 
szkoły łrłównej "osp. wiejskiego 

Kierownik ministerstwa pra-
cr — JURKIEWICZ STANI­
SŁAW (dyr. dep. w ty«4e mini­
sterstwie. 

JÓZEF PIŁSUDSKI 
minister spraw wojskowych 

rjłPOLlT OLIWIĆ 
nttnlsfer przemysłu I kudła, 

Likwidacja strajku kolejowego 
na wezwanie premiera Bartla 

Prezes Rady mln!strów I mini­
ster kolei dr. Bartel wczoraj o z-
9.30 wiecz. objął urzędowanie, 

P. premjer w drodze telegra -
flcznej wezwał wszystkich praco 
wników kolejowych do zdwoje­
nia pracy aby przywrócić nor­
malny stan kolei. 

Na skutek wspomnianej depe­
szy premjera dziś w nocy strajk 

na kolejach będzie zupełnie zł' -
kwidowany, 

** 
Ze Lwowa telefonują: Strajk 

kolejowy w dyrekcji lwowskiej 
załamał się częściowo. Na dwor­
cu kolejowym przychodziły i od­
chodziły pocią?i towarowe i oso­
bowe w ograniczonej liczb'e. 

Ze ślusarza profesorem 
politechniki i premierem 

Niezwykła kariera tyciowa Kazimierza Bartla 
Obecny premjer proff Kazi­

mierz Bartei jest niezmiernie 
rzadkim typem w naszem społe­
czeństwie, wszystko to bowiem, 
do czego doszedł, zawdzięcza tyl 
ko sobie 1 swojej żelaznej energfi 
życiowej. 

Syn ubogiego maszynisty ko­
lejowego we Lwowie, musiał 
przerwać srudja gimnazjalne, a-
by stanąć przy warsztacie ślusar­
skim. Kończy ślusarstwo w szko­
le przemysłowej i Idzie na mon­
tera przy zakładaniu, sygnałów 
kolejowych u Siemensa w Wie­
dniu. 

W tym czasie uczy się w wol­
nych od pracy godzinach do ma­
tury, zdaje ją I wstępuje na Poli­
technikę lwowską. Równocześnie 
studiuje matematykę 1 fizykę na 

Uniwersytecie, Następnie zostaje 
profesorem nadzwyczajnym na 
Politechnice. 

Podobną była 1 karjera wojsko 
wa premjera Bartla. Zaczął ją 
od szeregowego. W roku 1914 
jako kapral pułku kolejowego i-
dzle na wojnę, kończy ją w ran­
dze porucznika. W czasie o-
brony Lwowa tworzy pierwszy 
bataljon kolejowy. Jako szef 
kolejnictwa wojskowego wycfao 
dzi do rezerwy w roku 1919.W 
randze podpułkownika. * 

Wybrany posłem zostaje mini­
strem kolei I podczas nawałv 
bolszewickiej zapewnia kolej­
nictwu naszemu niezmierną spra 
wność, co grało bardzo ważną 
rolę przy transportach wojsk. Li . 
czy obecnie lat 44. 

Litwa szuka wiatru, 
któryby jej zwróci! Wfino 

W estońskim dzienniku „Wa­
ha Maa", organie radykalno - li­
beralnym partji pracy, której 
członkiem jest obecny minister 
spraw zagranicznych Estonjl, p. 
Pilp, ukazał się niezwykle rze­
czowy i Interesujący artykuł na 
temat rokowań Litwy z Sowie­
tami. 

„Litwa szuka wiatru, któryby 
i jej zwrócił Wilno" — czytamy. 

„Po nieudanych próbach poro­
zumienia z Berlinem, Litwa zwró 
ciła uwasję na Moskwę, Rozpo­
częły się tajne rokowania w 
sprawie zawarcia paktu, ktćry-

f~) /fi, ). 

by dopomógł Litwie w sprawie 
wileńskiej", 

„Rokowania z Rosją sowiec­
ką — ciągnie dalej autor artyku­
łu — nie są jeszcze grzechem. 
Ale w danym wypadku Litwa 
postąpiła bez żadnego zrozu­
mienia z państwami bałtyekłe-
mi". 

Autor artykułu kończy wezwą 
niem do rządu estońskiego, aby 
przesta! biernie przyglądać się 
litewskim intrygom, lecz razem 
z innymi sąsiadami bałtyckimi 
poprowadził śmiała politykę, od 
powiadającą interesom niepudle-
glośpi aaisw bałtyckich. [ / k/:.. 
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DonfWla, Thomas"*! Pottl* 
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•tyldy, niwiska Jakieś 
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Jest to 
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Strajkowe obrazki i 
Liii specjalneflo koresp. z ostatnich dni 
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straganów, pokrytych 
i dzlurawem worko-

w których niewla-
z końskiego wto-

ają 
urzone nilcso 
owoce, kręcą się, tar 

ksportowane % Polski 
młode cher-

w niedzielnych 
lakierkach, z jedwab-

, w kieszonce od ma 
grubą dewizką na 

4brzuszku, zamorusane 
/e dzieciaki, starsi bro-

których i kapota 

Jslę powołl w ankielskirn 
aralentająe ale w obwi-
tni pokryty suridat. 

ten, zapełniający rów 
, ślizgle od błota boczne 

, pjzeptatany jest te* gęsto 
ludnością. Ściągnięci 

mieszkali - tagowisk, 
i lwu na budę zdatnych, 

weceiująltaiaj najbiednlajtl oraz 
„disnteltienl" o wwodadi nie* 

ukryć w .tym roju nadzy l z*. 
duct-» Ten pan s rękom* w 
kieszeniach,'z fają w tekach, z 
kaszkietem nasuniętym na oczy, 
to oczywłidi tubylec. Ale trudno 
odgadnąć ety Jeat to biedny ro» 
botnlk bez pracy, czy te* „zaww-
iuwter, który #f«Mt|e „na ro 
bete", potrafi 

nałotyć trak 1 .PYttear, 
hy tacnlel przeszukać kieszenie 
a,v kasę swych ^współziom­
ków. . 

Oczywiście w wielkich cen­
trach przemysłowych 1 górni­
czych, w MoitctałterM czy Car-
diffle, obóz robotniczy, walczący 
od kilku dni z buriuazją angiel­
ską, o władze, wygląda zgoła Ina 
ctej: poważnie, spokojnie, do-
stopnie. 

W Londynie samym Jednako-
woź jest EKoła przeszpikowany 
„hitllganaini" 1 tęskniącą 

za bolszewlznwm, 
zazdrosną o wszystkie dobra 
świata emigracją. Tu tei mleaz 
czą się cffmie siły, marzące o 
Kwałtowuym przewrocie, o ści­
naniu łbćjw, o lupie i pożodze. 

Wystarczy w tym jarmarcz­
nym zgiełku posłuchać nerwo-
w*ych, nienawistnych przemd* 
wień, 
, — To jest strajk? — syczy na 

poi garbaty, błyszczący patem, 
suchotniczy młodzieniec. — To 
kpiny, nie strajk. Jak staną pie­
karnie, elektryczność, gaz, jak 
aubjekcl sklepowi perzucą pracę 
jak się zamkną wszystkie maga­
zyny, a zaryglują się banki, — 
wtedy dopiero będzie strajk, wte­
dy dopiero zwyciężymy... 

Policja przygląda się tym ma­
nifestacjom 

łtdaleka I dyskretnie. 
Baldwln dał jej bowiem pouf­

nie rozkaz: unikać awantur, bo 
gdy padnie z jednej albo drugiej 
strony pierwszy strzał, niewiado­
mo jak się to wszystko może 
skończyć. 

Wozy handlowe, autobusy, pro 
wadzone przez łamistrajków, omi 
jaja ostrożnie dzielnice nędzy. 

Jui w pierwszym dniu kilka t 

Informacji 
K ' i udziela 

I o zabitych 1 rannych 
biuro Czerwonego Krzyta 

WARSZAWA, 16.V. 
dnia wczorajszego 

do Warszawy mnó-
rodlin rannych I poległych 

walk na ulicach mla-

aju | W ci; 
•„przybyło 

stwo 
w czasie 
sta. 

Przyjejjdnl natrafili na powa­
żne trudności przy odszukiwaniu 
rannych 1 zabitych 1 zmuszeni 
byli odblwać pielgrzymki po 
izpitalacl 1 kostnicach. 1 Oddział warsz. P. C. K., 
chcąc przyjść z pomocą rodzi­
nom ranlych 1 poległych spo­
rządził •% ciągu nocy dzisiejszej 
dokladnąllistę wszystkich ofiar. 
• Szczemtową listę rannych i za 

bitych przeglądać moina w loka 
lu zarządu okręgu warsz. przy 
ul. Mazowieckiej nr. 9, gdzie tez 
udzielane będą wszelkie informa­
cje, dotyczące ewakuacji ran 
nych lub pochowania zabitych. 

We wszystkich komisariatach 
policji urzędiiją przedstawiciele 
P.C.K. Zadaniem Ich jest poma­
ganie odszukiwania rannych lub 
zabitych. 

Do rządców I administratorów 
domów P.C.K, zwraca się z we 
zwaniem — Hy wszelkie wiado­
mości o rannych 1 zabitych — 
komunikowane były Czerwone­
mu Krzyżowi. 

komenda miasta wzywa oficerów 
natychmiastowego pod]ącla m\%t służbowych 

KomenPant miasta, gen. Toka 
wydał rozkaz, aby 
oficerowie służby czyn 

zfto|!i się bezzwłocznie do 
miejsce swych dotych 

wyfch przydziałów. 
Ofleer|wie % poza Warszawy, 

lub z biur nieczynnych, wini się 
zgłosi do nowopowstałej stacji 
meldunkowej dla oficerów przy 
Komendzie miasta w gmachu 
Wojsk, sądu okręgowego (pi. 
Saski 5). 

tłum wyw 
przy ft4o»nya < 
i f ją *owt«tyl«. 

To tei 

przed- którą dzisiaj 
lem — jest bacznie 

iJeMł*-
strzetona 

reakcji 
o - nastro-

znl wodzo 

praas policje, w oba' 
mocno antybolszewli 
jonago ipołtczefttt 

Czy powatal I stal 
wie robotniczego obozu pójdą za 
podszeptami krańcowfeów? Czy 
zadecydują strajk chlfcba I świa­
tła?... Pon Poulton, sekretarz ge­
neralny Trada Unlons^ coś nie«oś 
już Krozlt w tym kletunku... Po­
zorny spokój % pierwszych dni 
strajku generalnego mógłby wte­
dy zamienić się w burzę... 

tą rząd angleWti if buru prm 
ctw«, miałem mm iowńd, pnw 
chodząc dziś przez Hyda Park, 
tan rozległy ottM, inajdnlaey 
•Je w centrum stolicy. Ogród sam 
knlęty Jest dla publiczności. Ko­
czują w nim wojska; pod namio­
tami stworzono naprędce 

na trawnikach, gdzie parę dni 
temu bawiły ile djrteol, ito-
ją uatawlon* w kozły kartbl* 
ny, a po alejach, po których za­
zwyczaj galopowały wytworne 
amazonki, toczą się obecnie dzie­
siątki cleśkłch, groźnych samo­
chodów pancernych, gotowych 
na pierwszy sygnał wyruszyć 
wszystklemi bramami ogrodu na 
miasto. 

Htmyk Korab~KucHar$U. • 

Komitet obywatelski 
Imienia Józefa Piłsudskiego 

WA1SZAWA, 
Piękny czyn kobiet 

która z wybucham wa 
cacb Warazawy mommtalnSe 
nały do apelu, dowotąe z 
fllem cycla na ImJa bojową 
ki lotoleraoin w postad 
śd — (tialttt w dniu 
•eym pediblaiila i 
te) (hlalakioścl. 

Powałne, Misko tto osób Uczą­
ce zebranie w mieszkaniu prol 
Żurawskiego, pod przewodnie-
twwm Int. Podgórskiego uznbło 
się za Komitet obywatelski Imie­
nia Józefa Piłsudskiego dwaAiej 
pomocy ofiarom krwmwych wy­
darzeń. 

Komitet stosownie do swojej 
nazwy postanowi! nieść pomoc 
nletylko żołnierzom, będącym Je-

Ostatnie słowa St. Wojciechowskiego 
Jako prezydenta Rzeczypospolitej 

„Miło 
WARSZAWA, ló.V. 

Po opuszczeniu Warszawy 
przez wojska rządową lt przesu­
nięciu wojsk Marszalka Piłsud­
skiego za miasto wyruszyły w 
ślad za wojskiem na Imję bojową 
samochody oddz. warjsz. P.C.K., 
które ustanowiły po bbu stro­
nach frontu punkty sąaitarne. U-
rzudzono je między ipjiemi w o-
kolicy Wilanowa, gĄĄc znajdo­
wał się były Prezyder t Rzeczy­
pospolitej, p. Wojciecppwski o-
raz rząd Witosa. 

Na kilka zaledwie Chwil przed 
podpisaniem aktu zrzeczenia się 
urzędu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, p. Wojciechowski, przy­
glądając się z bliska atcjl sama­
rytańskiej Polskiego Czerwone­
go Krzyża, zbliżył silą do ambu­
lansu polowego I wezwał leka­
rza. • I 

Przybyłemu! lekarzowi polecił 
wyrazić w Jego imlen xi zarządo 
wl oddz, warsz. P.O.K. gorące 
podziękowanie za ak|c,ę ratowa­
ni* rannych w bratobójczej wal­
ce. 

'osierdzie, n/e uznające różnic między braćmf 
mmi być symbolem dla Narodu »« przysąłość" I 

Włodzimierza Kosteckiego I sio­
stry Heleny Krukiewiczówny, za 
Jęła się rannymi w pałacu b. pre 
zydenta. 

W gabinecie b. prezydenta zna 
lezlono rannego żołnierza szwa-

Ośwladczenle su za łzami 
w oczach zakończał p. Prezy­
dent Wojciechowski is^owami: 

„Niech miłosierdzi* Polskiego 
Czerwonego Krzyiaj We umają-

ce różnic pomiędzy 
dzie symbolem dla Narodu pol­
skiego na przyszłość'*, 

Były to ostatnie słowa Stani­
sława Wojciechowskiego, Jako 
prezydenta Rzeczypospolitej. 

Komenda miasta wystosowała 
z polecenia p. Marszalka Piłsud­
skiego na ręce prezesa oddz. 
warsz. P.C.K., p. Antoniego Men 
cla wyrazy gorącego podzięko­
wania w Imieniu armji za spra­
wną I pełną pośwllcenia akcję 
ratowania rannych podczas dgia 
łań wojennych. 

Równocześnie «zef sanitarny 
Komendy miasta zawezwał /do 
siebie wiceprezesa oddz. warisz. 
P.C.K., p. Juliusza KnapiflsWeeo, 
z którym odbył dłuższą naradę 
w sprawie rozszerzenia działal­
ności oddziału warszawskiego 
P.C.K. 

W wyniku konferencji oddz. 
warsz, P.C.K. otrzymał szero­
kie pełnomocnictwa w zakresie 
wojskowej słtfiby sanitarnej. 

Wejście wojsk do Belwederu 
w dniu 14 b. m. poprzedziła czo­
łówka sanitarna Czerwonego 
Krzyża, która pod kierunkiem p, 

szcze w polu, ak! tak te nxh<mom 
potefftyci mm «&k*owy«i, i &, 
wHtiyeh. 

Wybrano pretfdttwn KotnWu 
i tymczasowy wydalał wykonaw 
osy t prawem keoptacji. 

Prezydium tworzą pp,.r«kfor 
Krzyiztałowice, przewodniczący 

f ibttstar Leon Waallewtkl i pro£ 
urawskl za»tępcy pr««wodnteią 

cego, majorową Ountn - Wąiowi 
czowa, sekretari, 

Do wydziału wykonawczego 
weszH pp. wicewojewoda Becz, 
kowłez, poslowa Dąbska, Dziu * 
bińska, Oraadzińska, red. Kra*. 
czyńska, inti Kruszewski, doktor 
rowa Młkowtką, mecenasowe-
Paschaltka, Podgórska, Int. Pod, 
górski, dr. RadzłwHłowtez, pro­
kurator Rudnicki, red, Stptezyń--
skl, dyr. Szubartowtcz, dyr. Śli­
wiński Artur, dr, świtaWca, Wę-
glewska, Weythert - Szynm. 
nowska, Woszczyńska, generało-
wa Wróblew*!, dyr. Zelwero­
wicz. < 

Na czdc sekcji finansowej sta* 
nął adw. Dziewulski, na czek * 
sekcji propagandy prof. Żuraw. 
skl, 

W Drusklennikatn 
spoko] zupełny ' 

dronu przybocznego. Józefa Pa-
rzanka, któremu udzielono porno 
cy I odwieziono następnie autem 
b. prezydenta Rzeczypospolitej I zdrojowisku panuje spokój 
do ambulatorium Czerwonego pełny. Pociągi, .poczta 1 
Krzyża na ul. Marszałkowskiej. 1 graf funkcjonują normalnie 

Zarząd zdrojowiska Drusklen* 
nlki zawiadamia mających ro­
dziny w Drusklennikach, te w 

teje. 

Do czego dążył 
Marszałek Piłsudski? 

WZDŁUŻ GRANICY SOWIECKIEJ 
przebiegł trzykrotny okrzyk dzielnych żołn erzy K.O.P. 

N:ech tyje Polska! 
Niech żyje Marszałek Piłsudski 1 

Dowódca Korpusu ochrony po­
granicza gen. Minkiewicz wydał 
następujący rozkaz do żołnierzy 
korpusu: j 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Wojciechowski złoży!) swą god -
ność dnia 14 b. m. w jręce Mar­
szalka Sejmu Ratajją̂ . Gabinet 
Witosa dymisjonowany- Naczel­
na władza w ręku Marczaka Pił­
sudskiego. Ubolewania godne 
bratobójcze walki uStity. 

Oficerom I szeregowym K. O. 
P. za okaaaną karność i spokój 

ŚLADEM ZWYCIĘSKICH WOJSK 
Wycieczka do Wilanowa 

mit. 12 w południa wy-
pksówka w stronę Wiła now» prśisz ludne Aleje Ujazdów. 
weder otoczony tłumem 
oto toru kolejki wtlanow-
trup konia, » dalej rozbl-
ojskowy i Jeszcze dwa 

natarte ostatni ślad „woj­
ny". Sajhoehód mknie wzdłtłi pól 

szmaragdem ozimin, da­
ch zawodzą swoje kwi-

l«nia Smisie czajki. 
Widać Jut zupełnie wyraźnie 

pierwsza 'zabudowania Wilanowa 
i wyniosła aleję królewskich topoli. 
Właśnie i je) wylotu zatrzymuje 
nas mf>cBv okrzyk: 

— Stal! 
SpostrleEam pontcznnta w het-

mie stalłrym, kilkudziesięciu tot-
nlerry, Morzy okopali łlę koto sza 
»y 1 karkbin maszynowy wycelo­
wany pristo na aleje. 

Przepiftka ze sztabu generalne­
go nic nb pomaga. Okazuje sie. 
it jestenj na jednej z najdałjzych 
pozycji #oisk Marszałka^-Tłtsud-
skiego. ptoczyly one żelaznym 
nferścienfcm resztki rozbitych ptił 
kdw, któłcml dowód*! teraz gene­
rał RozsAdbw5ki. 

Dowigduie łte,jłe od godziny io 
- wa Mm1** a ob>> ^ w »'*«• V 

wali strzelaninę. Raz w raz snuła 
się % „rządowej" strony parlamen-
tarJmze z btaleml ehorągwiaroi, 

Toczą się rozmowy: 
— Co będzie t nami? 
— Ano wyczyśćcie karabiny, 

złóżcie je w koziy 1 samł pójdzie­
cie do paki. 

— Niema tak dobrze. 
ł̂ agle na lewo od nas zaczyna 

się gwałtowna strzelanina. 
— Co u diabla? — wołają ofice­

rowie zdziwieni — co za akcja, nie 
było rozkazu, 

Obserwujemy przez lornetki i 
widzimy najpierw Jakich! „cywi­
lów", przcłuwającyeh się pomię-
dzy domkami, a z drugiej strony co 
fajace się „czujki" Żołnierskie, 

Wreszcie pojawia się biała cho-
rąsrtew i po chwili strzelanina u-
staje. , 

Dopiero w sztabie generała Dab-
Blernackleira, który całym odcin­
kiem wilanowskim dowodzi, otrzy 
małem wyjaśnienie tego tajemni­
czego epizodu. 

Okazało się. ie podczas walk na 
Czernlakowie, kiedy 58 pułk po-
znaflskl zosta! rozbity, wielu robo­
tników wzięło do niewoli Pomań. 
c*ykAw I rozbroiło ich, I właśnie 
ot cywilni ochotnicy uderzyli teraz 
na wojjka rządowe, mszeząe się za 
strzały do okien, 

w pełnieniu słułby na granicy 
podczas rozgrywania się tragicz­
nych wypadków wewnątrz pań -
stwa, wyrażam podziękowanie i 
żywą nadzieję, ze I nadal cięiką 
waszą slutbę będziecie petalć, 
jak dotąd, czujr.ie 1 z pełnem po­
czuciem honoru strzegąc granic 
państwa. 

Na aześć państwa 1 naszego na 
czelnego zwierzchnika, żołnierze 
wzniosą trzykrotny okrzyk: 
„óiech tyje Polska! Niech żyje 
Marszalek Piłsudski!** 

Na wiadomość o rokowaniach 
pomiędzy p. Prezydentem Woj­
ciechowskim i p. Marszałkiem 
Piłsudskim, pocze-to snuć domy. 
sty, jak się ułoły dalszy ciąg wy 
padków politycznych. 
i W kołach poinformowanych 
panuje wszechwładnie opinja, it 
pamiętne wystąpienie Marszal­
ka Piłsudskiego do. 12 maja by­
najmniej 

njg miało na celu dokonania 
przewrotu. - ; , " .,, 

a»l tei dążenia do objęcia dykta­
tury. 

Marszałek Piłsudski zamani­
festował wówczas, w sposób zde 
cydowany, wolę armji polskiej, 
aby rząd p. Witosa, rząd korup­
cji 1 nieprawości — Jak go Mar­
szałek nazwał w znanym wy­
wiadzie — nafycbmia-st ustąpił. 

Marszalek czekał na spełnie­
nie tego żądania, wysuniętego 
imieniu armjt. 

Niestety, tego wystąpienia nie 
umiał, czy tei nie chciał zrozu­
mieć p. Prezydent Wojciechów 

skl I kierując się radami genera­
ła Rozwadowskiego I Zagórskie­
go, postanowił pójić na bez-
względny opór, dopriwadtlć !»• 
wet do walki, „* 

Marszalek Piłsudski wcląi 
czekał, nledopuszczając myśli, te 
p. Prezydent z rządem zdecydu­
je się na katastrofę. 

Czekanie to wcląt 
sytuacja wojskową 
foy-w pji" 
dzln ntógł 
du, ]pprost raldem 
sklm wkroczyć, do Belwederu, 
to później Jut trzeba było cięż­
kich I krwawych zmagań, by to 
zadanie osiągnąć po 48 niemal go 
dżinach walk ulicznych. 

Z tego więc Jasno wyftfka, Ił w 
tej chwili, gdy opór p. Prezyden­
ta Wojciechowskiego został zła­
many, Marszałek Piłsudski uzna­
je najwyższa władze w pań­
stwie, Jaką Jest w okresie rezy-
smaeji Prezydenta Rzeczypospo­
litej Marszałek Sejmu. 

Nowa władza nad pocztą polską 
Generalną dyrekcję poczt I te­

legrafów, z polecenia Marszałka 
Piłsudskiego objął p. Paweł 
Szczurek b. prezes Związku za­
wodowego pracowników poejst 
i Meorafów. 

P. Szczurek,'bezpośrednio po 
objęciu urzędowania wysłał do 
wszystkich dyrekcv| poczt I tele 
grafów pismo okólne zawiada­
miające o normalnym biepm czyn 
ności urzędowych w generalnej 
dyrekcji. 

Generalny dyrektor poleca sto 
sować się ściśle do Instrukcji siu 
tbówej dla dyrekcji poczt. 

Rozporządzenia wszelkich ln» 
nych władz poza generalną dy­
rekcją w Warszawie są nlewa-
tne. 
Dotychczasowy dyrektor poczt 

I telegrafów p. Jan Moszczeńsk! 
oraz wlcedyrektrowie: Henryk 
Hellman i Int. Włodzimierz Dą­
browski — zostali zawieszeni w 

i czynnościach urzędowych. 

Na rozkaz generała Dąb - Bier­
nackiego cale to zajśćif zlikwido­
wano l nastał znowu Isbokój. 

Trzech rannych robptnlków od 
wieźli sanitariusze doi szpitala. 

Rozmawiamy dalej.j. 
Obaj oficerowie z \, wyścliowej 

dywizji" mają .bardzo sjriele do opo 
władania. " ; 

Zwłaszcza Jeden epizod utkwił 
mi w pamięci. 

Było to na Czerni^kpwle... Dy­
wizja legionowa walczyła tam z 
58 pułkiem piechoty, który wresz­
cie nie wytrzymał naturcia i prze-

rozsypkę. Wtedy gen. 
w tę lukę Kozwaaowskt pchnął 

Szkołę podehorątych. 
Walka zawrzała na nowo. 
Ale 1 cl rycerscy młodzieńcy mu­

sieli się cofnąć, 
— I byta taka chwili — opowia 

dał oficer — ieśmy ięt V*zystklch 
mieli przed sobą jak ną dionl. Był 
lut świt. Szli przez łikę czernia­
kowską beiładną grojmadą z po-
chyloneml głowami, 
ze zmęczenia, drudzy 
podpierając się karabinami. Mo­
gliśmy ich wszystkich 
jak kaczki. Ale nikt 

Jedni padali 
wlekli sie, 

wystrzelać, 
strzelać do ąlch nie mógł, I oni do nas takte 

nie strzelali, Wreszęte przeszli I 
zniknęli nam z oczu... 

Oficerowie i tołnlelrze latienowl 
laćbwyeenl są publicznością war­
szawska. 

— Chyba niema takiego odwa-
tneto miast* «* świecie! — mó­
wili, 

Na tym samym Czernlakowie le­
żeli ranni na ulicy, ale nikt do nich 
nie! mógł się dostać. Kilku sanita­
riuszy padło Jut trupem. Widząc 
to jakaś pani, jak się potem okaza­
ło, nauczycielka ze szkoły ludo­
wej, przeżegnała nią I szybko po­
biegła tam, gdzie letell ranni. Żoł­
nierze podrzucili tej sznury, a ona 
poczęła nim obwiązywać rannych, 
których w ten sposób przeciągano 
do prowizorycznych okopów, 

Sanitariusze widząc te nieprzy­
jaciel szanuje kobiety, pozdejmowa 
Ii mundury, potyczyti sobie spó­
dnic od ludności i w tych strojaeh 
poczęli pełnić samarytańską słuł-
bę. 

Wciął podjeżdżają 4o aas tak­
sówki. Mieszkańcy Warszawy są 
dząe, te walka skończona spieszą 
do swoich rodzin, które zostały na 
letniskach. 

Ale naturalnie musza wracać z 
powrotem. Nikomu się zresztą nie 
uśmiecha przejatdłka po szosie 
wilanowskiej pomiędzy dwoma wy 
celowanem! na siebie karabinami 
masrynowemi. 

Tylko Jedna pani nie mogła tego 
w taden sposób zrozumieć. 

Przyjechała sabie starsza Jej­
mość warsuawska, czerwona na 
twarzy i okropnie wymowna. 

Z miejsca podniosła Mann stra­
szliwe: 

— Muszę dojechać do WHano-
wa, muszę, musze, muszę.-

— Hiem^Aliwe łaskawą pani! 

A Jejmość zaperzyła się okrop­
nie; 

— Przeclet Ja mam w Wilano­
wie córkę, której nie widziałam 
trzy dni 1 wiozę dla niej ciastka. 

— Alet droga pani — tłómaczy 
oficer — tam są karabiny maszy­
nowa, będą do pani strzelać. 

— To niech pan stada i Jedzie ze 
mną. mój kochany panie poruczni­
ku. Porucznik uśmiecha się ! odpo­
wiada: 

— Alet nie mogę Jechać z panią 
do nieprzyjaciela. 

Dama wznos! ręce do góry i wo­
ła: 

— O Ptłsudezycy, to Ja wam 
wczoraj przez cały dzłeń dawałam 
herbatę, a wy tak ze mną postę­
pujecie? 

— Zresztą — oświadcza szofer 
— choćby pani mogła to ja nie pO-
iadę, bo mnie tycie nriłe. 

—- Odzież ten Witos — woła na 
Kle jejmość — *«by Ko pioruny spa 
Ijły. To nłe motecie tego łaldaka 
złapać i łeb mu kamieniami rozwa­
lić. Ach. Jak ja tego chama nlenawi 
dzę. 

I kiedy wreszcie odlełdła do 
Warszawy Jeden z Żołnierzy sen­
tencjonalnie zauważa: 

—- Morowa baba z Warszawy 
przyjechawszy... , 

"W 
Ponlewai zapowiedziana likwi­

dacja przeciąga się. wncim ku 
Warszawie f wstentiie do sztabu ste 
nerała Dąh-RlernacMeiro. który «-
rzed"ł« na torcie Dąbrowskiego. 

Tu się dowiaduję, te właśnie to. 
czą się rokowania. 

Ze strony „rzadowców" prowa­
dzi je pułkownik sztabu generalne 
go Kutrzeba, który znalazł sie żresz 
tą w tern towarzystwie zupełnie 
przypadkowo. l 

Za chwilę powiezie on do Wlm* 
nowa ostateczne warunki. 

O godzinie 4-eJ po południu adją. 
tant generała Dąb - Biernackiego 
daje mi następujące wyjaśnienia 
sytuacji: 

— Generał Rozwadowski złamał 
rozejm, gdy* starał się nawiązać łą 
czność z pułkami, które znajdują 
się koło Błonia 1 Ołarowa. Wysłał 
nawet do nich majora Morawskie­
go z Instrukcjami ustnemi 1 frise-
mnerni co do współdziałania. Major 
Morawski zosta! aresztowany 
przez nasze wolska. Następnie 
gen. Rozwadowski mimo obowiąz­
ku zaprzestania wszelkich przegru­
powań, wysyła rozmaite oddziały 
w kierunku południowym. Oenerał 
Dąb - Biernacki jednak zabronił 
wszelkich kroków wojennych i da­
ty za wszelka cenę do załatwienia 
sprawy na drodze nokolowej. 

— Nie przedstawia dla nas ła­
dnej trudności — zakończy! adiu­
tant — aby te ostatnie rozbite od­
działy wojsk rządowych natych­
miast zlikwidować. Są- otoczone 
ze wszystkich stron, armaty są'wy 
ceiowane na gniazda karabinów 
maszynowych. Wystarczy tylko rtt 
«vć. Ale szkoda krwi... 

Z tern wróciłem do Warszawy-



CIEMNE SPRAWKI 
nie przeszkadzają w marzenlacli o „świetlanej" przyszłości 

Clehawy dzień w procesie PJP.P. 

F*on[tiiiiii:'W;'wii'iiai». 

WARSZAWA, 16,V. 
Na we» rajszem posiedzenia •-

stalono m sdry tawral, U Jednak 1 P . P. P, w :t»gała w swoje szeregi 
wojskowy h, będących w czynnej 
służbie. M mo wysiłków obrony 
łen fakt » stał stwierdzony nletbl-
cle, Argur entem najbardziej pr««-
konywująi yrtt było zeznanie iw. 
porucinlki N i w m J I W , który je 
s w e jakoj podchorąży do P. P. P. 

., "Mrdito Flele rćwnleż mówiło sle 
o przeszłołci oskarżonego Oorciyń 
•kiego, kfra nie przedstawia si« 
wcale łby powabnie, 

W roku 19H miał on bowiem 
przykra sprawę karm, 

od której i o ratował na zlecenie 
jć*. Stanisł wa Lubomirskiego Ma­
ny niegdyf dziennikarz Zaleski. A 
potem po ppusrcicnlu legionu pu­
ławskiego ikazat się Gorczyński w 
Petersburg] i jako współpracownik 
kontrrMwl »dki armii południowo -

zachodnie], 
Ten okrfs lego działalności był 

bardio ciejnny i możnaby o nim 
powiedzieć wiele jeszcze sensacyj­
nych sicz gółdw, które nie wy-
sity naja-a podczas przewodu są­
dowego. 

Sw. Bra Iskl, który bvł komen­
dantem od tóału P. P. P. w Lom-
4y ppowia ia, te skoro posłowie 
Romocki , Mieczkowski zaczęli 
przed tą c rganliaeją przestrzegać, 

poczt i sie rozwiązywali. 
Świadek! wysyłał składki „Ja­

strzębcowi" do Warszawy, a rai 
skł»dał raport pułkownikowi Łu-
bieńskłemif 'Na liście łomżyńskich 
członków P, P. P. widniało między 
Inneml nafwlsko porucznika Tu-

jłuthle. Pewnego rago •wtadak 
rontiawtoł tt aorczyńsklm, „który 
oświadczył. *• rdybf rtąd Witosa 
upadł, a kmmirilSel chcieli dojtt do 
władzy, wówczas P; P. P, 

ogłosi dyktatura 
Oskarżony Pekosławskl prtedsta 

wił następnie sądowi dokument, 
stwlerdiający, że pracuje on r t -
iem z p- Lisowskim w Tow. ochro­
ny gazowej, Ponieważ świadek U» 
sowikl mówił, t t nląjg pracy spo­
łecznej Pekosławsklego nie wie, 
ten właśnie dokument miał stwier­
dzić 

tendcncylne przemilczanie 
faktów ze strony świadka, a ort. 
Pekosławskl zwrócił sle nawet do 
prokuratora z żądaniem, aby p. 
Litewskiego pociągnął do odpowie 
dztalnoścl za », •« 

krzywoprzysięstwo. *•* 
Św. Wśeleklica I i w . Horodyskl 

byli członkami oddziału P. P. P. w 
Łodzi. Dawni Dowborczycy, ludzie 
poważni, nie znając dobrze prowo­
dyrów warszawskich, chcieli two­
rzyć jakaś organizację na wypadek 

anarchii 1 zamieszek* 
Skoro" Jednak przekonali się, eo 

to Jest naprawdę, od razu przyjtą-
plli do Jlkwldacjl oddziału, który 
Wt liczył około 500 osób. 

Sw. Mirosław Ostoja Gajewski 
artysta malarz I dziennikarz, nie­
gdyś felietonista „Gazety Poran­
nej", znał Pękosławskiego Jako 
przyjaciela artystów I literatów. P. 
Gajewski napisał hymn patriotów 
polskich, który tak sie Pękosław-
sklemu podobał, łe postanowił za­
akceptować go jako 

oficjalny hymn P. P. P., 
Mowskiegf, będącego w ezynnejzażądał tylko od świadka dopisania 

Ostrzeliwanie mostu Kierbedzia 

Karablnj rtas^ynoue wojsk rządowych ostrzeliwują Nowy Zi.î U i bi 'eg pol­
aki Wisty. 

468 tysięcy dolarów 
brół polsko-sowiecki w ciągu półrocza 

B. pmedsfawIcM handlowy 
Rosji sowieckiej w Polsce p. Na-
Kareniusiudzlelit przedstawicielo 
wl moskiewskiego pisma „Eko-
nomłczelkaja żyzń" wywiadu, w 
którym fwierdzf, że wysokość c-
brotu handlowego polsko » rosyj­
skiego tf oałąjnitn półroczu spa­
dła b. znacznie, 

Od paidzternika r. z. do kw!e-
* * jf .obrót wynosi! 468 tys. 

podczas g-dy w półro-
Inia b. 
dolarów 
cat popffeedniemi przekroczy! 800 
tys. doi 

Mitra/fezy 30 pułku piechoty 

Od 1 

1-5 Ic W w 
5o»ej pomiędzy 
sowieck 
wadzcmi 
rrrunikac 
kołeiarrtl 

Towa: y 
będą tm ?!y 
la bezp 
w»wymi 

rów. 

Według p. Naarenlusa brak 
ożywienia w stosunkach handlo­
wych polsko - sowieckich przypi­
sać należy naprężonej sytuacji 
gospodarczej w Polsce, oraz pr ie 
iywanym Irudnościoot flnanso -
wym. 

Jednocze»i*e p . Nazarenlu* 
sfwlerdza, że tranzakcje byfy dla 
Sowietów korzystne I wyraża 
przekonanie, te stosunki handlo­
we w naJWttszej przyszłości zna­
cznie się ożywia, 

-; v-4 
4 i f*hj{t Pę &*tąptł 

tanontw « wojskom Mac»«lka PUsud*»cgo dostępu na pleu Zamkowy. 
T 

5 maja bezpośrednia komunikacja 
towarowa z Rosją 

onanru konwencji kole -
Polską a Rosją 

z dniem 15 b. rn. wpro-
będzie bezpośrednia ko-

a towarowa poshlędzy 
polskiwnl a rosyjskleml. 

z Polski i odwrotnie 
być odtąd wysyłane 

ire-dtirmiili*" "I nrzewo 
na ca łkwi t* odległość 

przewozu bez reekspedycjl na 
stacjach Kranicznych. 

Jednocześnie będą ofwarte 
prócz istniejących Już obecnie 
przejść panicznych Stołpce — 
Niegoreloje, Zdołbunów — Sze-
pietówka i Podwołoczyska —Wo 
łoczyska, dwa nowe przejścia, 
mianowicie Zahacie — Farbyno-
wo ! Mtkasz«wicze — Zytkowi-

* » P mrtom, W«r* mMf P#«: 
to«ĄM konieczność ttMf I • * • • 
M bratniej. 

1% zadanie obrońcy KU«fl»k!w» 
tejtmn tm e4c«yt«By » « * ł pnm 
••Mięto Cltchjii»wleeWe«o, _ 

P. Oa łwi l i mM Mv rndką 
dla poety tatytfakcje, • eala «•» 
Hwdtona niebywale monotonną 
roiprawą, i przyjemnolclą wyrtn-
ehata wiwanej mowy, 

Oak. Mlchalowukl prcjranal, C* 
n* kilku przedstawionych mn do­
kumentach wl«inoreo*nle podDW 
sie pswidonlmem ,AltirM, »a* oik. 
Łobleńłkl potwterdA t» podpłi 
.Hebda" z Jego upowatołenła »!• 
tamte walazł, ' •* * , 

st Zwycięski konkurent 
Amundsena 

BYRD 
iotnflt anarykaatklet m»rrn«T« 
jamei. Wory dotort do hłcaum północ-

Dwro, ubicgajnc 

Szybka k^r/era 
Z robotnika iw dyrektora 
trustu w ciągu pięciu lat 
RYGA. i ' . 5. Scjwlet rntasta 

Moskwy wybrał na (swego prae-
wodnlfca^cągo » l e j i ł e g o Ucha-
nowa. Wory w roku (1921-ym byl 
robotnikiem fetaniy jnet«lurgic«-
nel. . | . 

Obecnie po łatach i pięciu Ucha 
now Jest Jut dyrek!or«m trustu 
elektrotecłmlcfnefo.) crionklem 
centralnego komitet* wykonaw­
czego i prezesem śpwJetu mo­
skiewskiego, ,fa 

Straszna traged/a 
• mUości 

macierzyńskie/ 

przez skorpiona, 
zabija dwoje dzieci 

Jimt Yafc MdmWf donor!, U 
w JarłngJ t fana połotonydrt m 
Mania Arizon* rozegrała sie w 
tych dniach wstrząsająca tratę 
d k mllafeł mactartyńtklel, 

Zona f t r m e m saataeHta dwoje 
swolo* dWeci: JBdnofocaną M*-
r h Beat* I dwnlttmtefo Eryka, 
pootem satna pocztia/wUa sto ży­
cia. 

M«* i i « K « ^ w e | fcoMrty wy 
Jechał w irtełesadi do Chlcafo, 
a «dy flawTocH, ttatat w mieszta 
nlu tr»f trupy, 

Na stole leżała kartka, wy ja 
Sniająca travodJc. 

Zona }«KO *re#Ifei |>wed skw-
rwn Miipfłt nas twuhcel treści: 

— UkąsU mnte ^OTTpJon, rana 
Jest śfirrertełna I triema d k mnte 
ratunku. Cfttfe zlblitającą d e 
smterć. Wlean, tt wrócisz dopiero 
za dnt crtemaśete, Prsnr ten 
czas tratenatwa nawe umrą t 
Ktodu. Oicąc skrócie ctor^eiia 
mohn najdrotesym, pozbawtt Je 
tycia, a iwtem umrę sama. 

Obok martwych ctał lertal kara 
bmek m y € l w * l t ta*i x wjrftrze 
lonych nabojów. 

. , Ą>, 

Barykady na moście Poniatowskiego 

Społeczeństwo 
buduje-

a biurokracja 
rujnuje 

Łódzka rada miejska I magistrat 
występują do ministrów; oświaty, 
skarbu oraz przemysłu 1 handlu z 
protestem w iprąwle cofnięcia 
przez Rząd pomocy finansowej dla 
szkoły Zgromadzenia kopców w 
Łodzi 

Jest to S-klasowa szkoła realna % 
wydziałem handlowym. Istnieje od 
lat 37 i mieści sie w gmachu zbudo­
wanym sumptem kuplectwa łódz­
kiego. 

Preed para miesiącami, a wlec w 
środku roku szkolnego, młntster-
stwó oświaty odmówiło dalszego 
wypłacania dotychczasowych hm-
duszów na pensje dla nauczyciel­
stwa l woźnych. 

Decyzja ta, oparta tylko na Wn-
rokratyosnych argumentach. Jako­
by szkoła nie była szkoła zawodo­
wą, a przez to nie miała prawa do 
pornocy Rządu — spotkała sle « 
wlelklem rozgoryczeniem w kotach 
obywateli Łodzi. 

Grenad jerzy angielscy 

aa « § M Londynu. 
"W 

ened vmmmnt * 

?KRATKI 

PUPEK ! KLUSKA 
-WARSZAWA, 1ŁV. 

m co toHett daje at* «Mąe? Na to 
same aupelnfe, eo I mezciran*. Jedne 
sle Wora* m mdosć, kmą aa obojetaosc 
t« — m pocWeHtwo, tutrt« — M Mcc 
wmttote. Są takie, które de sdebrw* 
atakiem brawurowym, są km, podde-
l»ce il« dot>tero po dtutłtra netodyes-
nem oWeienlu. tiswem, — *mys*te 
drogi tą dobre, o ile fm̂ iMKfeą do ost»-
tccMiego «*u, — zdobjjchi »crca. 

Wymieniono tocmobr (Mą •*« * eo-
woómtttm atosowae t do naa, «*>*-
czyża, prócz jednego, ołewymtmłooe-
ito jesicie, > tym Jest mąMeftatwo. Ko­
biety przewaMe „lec* M^MJTOMMI", gdy 
tymczasen mełciytnl tnacrrie nmłel 
u(a-irola)ii rozjMjdu w kierunku otUna. 
Moie to lest dowodem, te Bxue W**>-
mile dręciycietkl pogadają zletow. 
ułt my poczucie moralności 

Ten dryg w Uerm*« malłetotwm 
wystopu)e tera wytałnktj. Im ałiel łle-
rnlomy objerwłcjsml w hierarchie spo-
ląpKią, oo wtkataK łłjadrowte ołarał-
ne wytszyeh dziesięciu tysięcy koWet 
ie« Hebsze, oii nttatyck kllkuoxs«u w& 
jonów, 

n e r o m lepsia i tych kflkurułta 
mltjooów broni ale akia^caile Amoro­
wi, dopóki nie padnie iłiagfcniy wy-
wr. BMtfBttwa 'W^fecMtol KPtS.1 

ł* vM«l «ałeaą tfwta armie — koMo-
ca 1 oieaaa. Wystarczyłaby te łtraa) 
dmtM aUeeowa prolba • reke I •«««, 
by plerwna poddała ale bai zastrzetea 
iuh*och»riMemu nleprrylaciekiwt. 

W tym wyipadku byłoby to dobra, 
bowtem tHkwłdowalohy wota*, w ht-
nyth Mtomkwl okaauhe ale Meakowe 
dla poncaegóhiych przedstawicielek 
płci ttubntĄ. W rfarach odpowMUcti 
nie brak Ptochronlńw rólneto typa. wy 
IydtujiK:ych łatwowierne oSary, ^aable-
rającyii* (e oa otun. 

W powooj cliwfll nabhwarta wrebo-
dii na jnr I biedni dzJcwctyu* poso-
jtaje odarta z pt*nlediy. ezesto xe cuci, 
a rieWedy i x ndaHrJem prey»rle«o 
tyci* w łonie. Udawać ale pod opiekę 
praw* sle każda coce 1 krzywda sle 
jest ukarana. 

Nabrana na małteMwo Anłortna 
Klancsaoka, siuiąca (Hortenaia <) nit 
darowali krzywdy: pociągnęła do od-
powkdzłalnoScl sadowa) nie)atleto Ka-
roh Papka, który oMewiicami met*eń 
stw» wytadzil od Kkmesaokl 310 zlo-
lych rzekomo na kupno mieszkania I 
»atkt "•»• 

Sędzia pokolu Aazal Pupka, który 
okazał się człowiekiem iorutjrn, — na 
1 mkstąee wlezienia, C-wki. i 

C»*>we oddatefy w»^k M K R F»*ud*toKO u«wwntyly i wozów I bel* ba-
o*«dy wswwfc wtadukUi c«km raferaplecwula •*« prited atafcaoat od steoi 

/ ny rntasta. 

ZAMEK 
PO ODBUDOWIE 

pntedstawlaf będzie 
wszystkie etapy swej 

{/ historii 
Długotrwały spór, JaW sle to­

n y ! pomiędzy naszymi speejall-
stumi c o d o s p o s o b u odnawia 
ula Zamku królewskiego, jest roz 
strgyKrtety. 

PreegraB sprawę d architek­
ci 1 konserwatorzy, którzy utray 
mywaH, l i rJrzy odnawianiu Zam 
ku należy zastosować elewację 
jednolitą tego mniej więcej typu, 
takt gostawUJ po sobie zaborcy. 
Zwyciężyła zasada, iż w odno­
wieniu należy ukazać historycz­
ną kolejnołć konstrukcyj I prze­
mian garnkowych t j . odsłonić 
tray gatunki elewacji: gotycką, 
zygmuntowsfcą 1 saską. Roboty 
konserwatorskie prowadzą się 
właśnie w tym kierunku, 

Dyr. Skórewicz pracuje obec­
nie nad wykonaniem plastyczne­
go modelu odnowionego Zamku 
według raklców 1 wzorów usta­
lonych prze* Komitet odbudowy. 
Model ten, wykonany w dość 
sttae*aej skali, wystawiony bę­
dzie niebawem na widok pubB-
czny. Rospoczną się wówesas, 
nłęwatrrtiwte. ponowne dyskusje 
na temat, Jak należało Zamek od 
nowie. 

Tymczasem ta t ra sprawa do­
prowadzenia ełewmcyj garnko­
wych do pterwotnegro ich wyglą­
du posuwa się bardzo potfołl na­
przód, Z uchwalonego kredytu 
na rok bieżący, w sumie 260.000 
*ł„ wpływa co miesiąc po kilka­
naście tysięcy złotych, P. Pre-
gydent RzeegypospoHteJ, biorąc 
pod uwagę przesilenie ekonomi­
czne w kraju, dysponuje fundu­
szem odbudowy Zamku bardzo 
oszczędnie. , 

W katolickiej 
Francji 

n!e wolna popierać • 
* Instytuty} katolickich 

PARY2. 1,, S. Minister ośwfa* 
ty Lamoureux zabroni! arty­
stom subwencjonowanego pra*z 
rząd teatru „Comedie Francalsfs^ 
uczestniczenia w przedstawieni* 
na rzecz Instytutu KatoMckiego. 

Zakaz ten wywołał poruszenia 
w szerokich kołach ludności i bę 
dzle tematem interpelacji w se­
nacie. i 

Arcybiskup paryski, kardynał 
Dubois, wystosował do ministra 
oświaty list, w któryjn wyraża 
zdziwienie z powodu zakazu, któ 
ry, jako objaw stronniczości rzą­
du, zdaniem autora <listu, mola ' 
odjąć chęć „dobrym PrancuMHrt", 
do uczestniczenia w dziele po4* 
niesienia finansowego Francji, 

Poseł aresztowany 
ta nodżeganie do buntu 

Deputowany kornurasłycray do Izby 
Gmin Saklałvaia, którego aresiAnwKio 
sa namawiane do bwitot w mowie wy-

gtosjouej w Hyde - Parku. 

Podróż dokoła świata 
po zdjęcia kinematograficzne 

BUDAPESZT, 13.5. Przybyła 
łu a*3*oita x 9 osób ekspedycja 
„Głrcum mundwn", która odby­
wa podróż naokoło świata. Roz­
poczęto ją z Berlina przez Moiia-
chjuin, Wiedeń, Budapeszt dalej 
p o « Korrstantynopol, do Afry­
ki, Ekspedycja wmiierza pojechać 

do A^Jt ! Ameryftł ska^J wróci 
do Francji, Hisznarrjt a nastepn* 
do Niermec. 

Ekspedycja ma na cełu 8dJę-« 
cia kiłiematograłiczn* m wszyst­
kich dziedzin tycia, jak rówriel 
i naAowe. Jedz e ona trzema au-
toTnoblatitf 

Amundsen okrążył biegun północny 
Trzy flagi rzucone z samolotu utkwiły w lodzie 
OSLO, 13J. Załosra okręłu wl-

d»łała mimo msły, fek flagi i rzu 
oone a Norfe" powiewały w po 
wletrati. „Norge" okrążył kilka­
krotnie biegun, a następnie skie­
rował lot na Barrow. I w tej o-

koHcv widziano tylko nieprzej­
rzane masy lodowe, jak po tam­
tej stronic hietruna. „Norgret led 
z sz- W." -. i M> Kim. na goofcinc. 

Autobusy w Londynie 

JKĄpśma. 
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krążenia i nastroje. 
Wobec wyd 

napełpily sei 
watełl Rzeczy] 
cja zachowa 
krew, 

Dztś, k i edy , , 
tobójeie, k l ed i 

' nabrzmiały JO)" 
żerny t j tware i | 
dziec; Spr«' 
zwycleiyła. 

tn t ń , która trwoga, 
a I umysły oby i 

.pol te j , prowln-
spokdj I zimną 

zosta 

(ustały walki tara* 
wrzód oddawna 
ł przecięty, mo» 

wyrałnle powie* 
dobra ogólnego 

. D i iąk l władzom bezpleczart 
stwa porządek został utrzyma-
ny w województwie białostoc­
kiem w całej pfełnl. 

Zatdwrio władze wojskowe 
Jak i władze aiłminlstracyne u-
trzymały ład ł spokój, 

W l t f c l o wydaramtech, które 
in iegrały al*, w Warszawie 
priyjąte zostały t e spokojem 
powagą. 

Prąci nauczyciela. 

Pb rozłamie w N. P. R. 
Wczorajszy LGłos Codzienny", 

ongan secesjijfż Narodowej Par-
t j l Robotniczą! zamieścił odez­
wę do robof t ików, w które) 
m. In. czytarny: 

.Moment rozgrywki między 
tymi, którzy Ina Polsce robil i 
interes nadszejił. 

Szczytem 
wstydu już r ie ty lko policzkiem, 
ale urągowi 
Polskie) byłoj 

f k lem dla flrmjl 
mianowanie przez 

•ełWolnego llrezydenta Wójcie* 

olby i 

z k o l n Ł o 
ip rawpo! 

:Dozór szkoj 
ctariskiej 
dnia 15 bm, 
f. Mieczysla1 

insp., sz! 
szereg spraw 
w gnilnie 
chwalono 
aparat odbiortzy 
celem szeraerfla 
stycznej m 
dem wiejsk in ł 

M 

wszelkiego bez-

chowskiego — gabinetu Witosa. 
Ze smutkiem musimy przy­

znać, że niestety Narodowa 
Partja Robotnicza w osobach 
swych przedstawicieli zbłądziła. 

Narodowa Partja Robotnicza 
nie mo le pójść z tym i , którzy 
stale byli wrogami klasy robo­
tniczej i wrogami być nie prze­
stali. 

Droga ludu pracującego ra­
zem i Demokracją i wodzem 
Jej — Piłsudskim". 

" Nauczycielstwo ; 
wszechnych powiatu 
kiego otrzymało z I 
szkolnego okólnik 
poleca się do dnia 15 
r, b, przesłać sprawozd 

Wielki poż 
W dniu 15 maja r, b. we wsi 

Romaszki, grn Kamionka w 
zabudowaniach Jana Fjl imoń-
czyka i przyczyny wadliwego 
urządzenia komlnu wybuchł 
pozjr, 

pracy całorocznej nauczyciela 
na wsi. Sprawozdanie to zawłe* 
rat b idz ie stosunek nauczy­
ciela do pracy w szkole I po­
za szkoła,. 

wsi Romaszki, 
Pastwą ognia stało sle 28 

domów mieszkalnych, 29 chle­
wów, 28 stodół 1 13 szpichle-
rzy. Straty narazie nie obli­
czone, 

Pożar leśny w Jeziorach. 
W dniu Ib maja o godz, 13-tej 

i niewiadomych przyczyn po­
wstał pożar w lasach majątku 
Jeziory. Poiar objął zagajniki 
na przestrzeni 30 ha. Wezwano 

'S|. 
sty 

Po-pomoc z okolicznych ' 
żar umiejscowiono. St 
razie nie obliczone. 

Policja prowadzi dochodzenie 

IM 

T» Wyciąć 

„DZIENNIK BIAŁOSTOCKI 
padalE dl i dogoiliiBitl l i y f f l i l ipw stualr.h nowy 

ROZKŁAD JRZDY 
wilny od dnia 11 maja 1926 r 

Przychodzą do Białegostoku 

1 Warszawy 
Nr. 711 osób. godz. 1 m. 16 

721 . 

707 posp, 
703 . 
717 osób. 
713 

2 m, 29 
3 m. 15 
13 m. 21 
20 m. 40 
11 m. 43 

Pierwsze radja 
w szkole 
wiejskiej. 

ny gminy Chorosz-
ł posiedzenie 

J>ny współudziale 
Jureckiego czł. 

o. Załatwiono 
tyczących szkół 

lędzy Innemi u-
upić przenośny 

radjo, do szkół 
kultury arły-

dzlatwą i lu-. iajlsy 

P o s t a n o w i ł o 
' przenosić 
szkoły do 
kie szkoły 
drobnych 
nabędą, własrfrch 
|»lorexvch. 

% 

> druble] 

opłat 

od lzwę 

Prezes Radf 
• ister ko le i , 
stępującą 
ków ko le jow lch 

Do wszyst | ich 
kolejowych: 
szej przeło 
kierownictwa 
nisterstwo 
-stkich bez wyj 

co pewien czas 
arat od jednej 

., zanirn wszyst-
pośredhictwem 
I składek nie 

aparatów od-

Z powodu zg 
Ś.TP. 

onu 

Oswalda Molendy 
Właściciela firmy: 

GUSTAW MOLENDA I SYN 
śi 

•» 

w Bielsku — na Śląsku. 

Skład fabryczny w Białymstoku 
przy n i Sienkiewicza Hr. 16 

W dniu pogrzebu, poniedziałek 17 maja r, b, 
Z A M K N I Ę T Y . 

Koleje ruszają. 
Ministrów I mi-
i r te l , wydal na-

do pracownl-

kc ei 

pracowników 
bjąwszy w dzisiej-
>wej chwili obok 
(rządu również mi-

wzywam wszy-
ątku pracowników 

kolei do zdwojonej pracy, ce­
lem natychmiastowego dopro­
wadzenia do normalnej spraw­
ności zakłóconego biegu komu­
nikacji kolejowej w Polsce, 

W ostatnie) chwili dowiadu­
jemy się, że na skutek wspom­
nianej depeszy premjera, wczo­
raj w nocy strajk na kolejach 
został zupełnie zl ikwidowany. 

Komunikat. 
OBWJESZCZENIE. 

Wobec zrzeczenia się przez Pana Stanisława Wojciechowskiego 
stanowiska Prezydenta Rzeczypospolitej obejmuję na zasadzie 
art. 40 Konstytucj i zastępczo funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Warszawa, dnia 15 maja 1926 r. 
Marszałek Sejmu 

( ) Maciej Rataj. 

"I 
t Wilna 

Nr. 712 osób. godz. 1 m. 50 

708 posp. . 2 m. 55 

714#osob. . 14 m, 02 

i Suwałk przez t Grodno 
Nr. \/U osób. godz. 10 m. 40 

% Baranowie* 
722 osób. godz. 3 m. 25 

112 , 1 0 m. 25 
ze Slolpców przez Barana 

WIEZB 
704 posp. godz. 16 m. 18 

z Orajewa 
11 osób: godz. 2 m. 57 

17 . . 8 m. 50 

z Brześcia 
14 osób. godz. 16 m. 25 

ZE Lwowa przez Brzeit 
12 osób. godz. 2 m. 52 

z Oslrnlekl 

1751 osób. godz, 9 m. 25 

Odchodzą, z Białegostoku 

do Warizawy 
Nr. 712 osób. godz. 2 m. 05 

708 posp, godz. 3 m. 23 
722 osob. . 4 m. 01 
704 posp. , 16 m. 35 
718 o*sob. „ 17 m. 50 
714 osób. godz, 14 m. 1? 

da Wilna 
Nr. 7 I1 osób. godz. 1 m. 31 

707 pośp. „ j 3 m. 36 

713 osób, . 11 m 53 

do Suwałk przez Bródno 
243 osób. godz. 17 m. 00 

do Baranowicz 
721 osób. qodz. 

111 . 

4 m. 01 

18 m. 50 

do Słolpcow przez Barano­
wicz!. 

703 pośp. godz. 13 m. 36 

do Grajewa 
12 osób, godz. 3 m. 35 

, ' W „ „ 17 r tC lO 

do Brześcia 
13 osób. godz. 11 m. 58 

do łiwowa przez Brzeit 
\ \ osób. godz. 3 tri. 42 

do Ostrołęki 
1752 osób. godz. 19 my 30 

. U W A G H Pociągi pośpieszne NN. 703 i 704 po­
między Warszawą i Stołpcami przez Białystok narazie 
będą kursowały ty lko trzy razy tygodniowo w poniedział­
k i , środy i piątki w obydwóch kierunkach. 

^^^•p f lp jHH|pHHBHHHR|PJ Tu wyciąć 

* • • • • # * • * » * * e « * * * * * i 4 - i * i « 

I Kursy Kierowców Samochodowych 
odziennie zapisy na grupy wio. sei 
rowe i dzienne) dla pań 1 panów 

«, przyjmują codziennie zapisy na grupy wiosenne (wieczo-

ZAWODOWE i AMATORSKIE 
w lokalu „Dzień. Biał." przy ul. Rynek 

/ 
Kdścius zki nr. 1 

J (telef. 63) lub też w lokalu szkoły przy ul. Jurowieckiej 
« nr. 31 (tel. 2-- 56). 
• * • 
• • • • • • • • • • • # • • • • • • • • • # # # • • • • • • • • • • • • • 

Dr lieon KRYASKI 
l i lUŁ^OpiCtC 

L e o x • n i c p rom ien ia ł 
l ampy I w a r e o w t i < 

Przyjmuje od goóz. 9—1 t od 5—7# 

Dr. J. Walewski 
Ch©r©by weneryczne, skśrne 

S mcKrzopkiowe 
ul. Sienkiewicza 14, m. 3(l!piątr®). 

ftano od 8 <So 9 g, I od 4 do 8 w, Kob.^od 
«—5 p.p W nietfeiel^ 6d l!-te) da * • * « } ppoł, 

KANBb 

Dr AlehsandBr Gurwiszl 
SptKiainoW ch l t oby skórne, w«n«ryci«e 

i I jwKtaf i idowe. 
L«oi t . p r x » A w i e t l . p r 6 m l e n , 
- » * t g « n a 1 l a m p a K w a r o o w a 

?r*ylmu)e o | ood i . 10—1 i od 4—6. 
BinŁ,1fSIOK,| i f , Upowa 17. Tel, 6-40, 

APOLLD DZIŚ! 

mi i 

nREYKUHSZTOWrlY 
SEHSftCrJNT 

DRnHKf 

Cad łeehnlkl, iry I wysiany I 
' " " " " " T " ! p i n i i . i i . 111 rh r i i i i i i i i i i i i i i i i i r i i i i i i iwi . ,—..-^~. in 1 1 , , — . , „ , — . — . 1. 11 

„ZAKAZANA DZIELNICA* w Singapore — to miejsce banicji kobiet z przeszłością, to dzielnica 

mętów społecznych, wyrzutków społeczeństwa, apaszów i handlarzy żywym towarem 

DZIEWCZYNA „Z ZAKAZANEJ DZIELNICY a 

Wielki film miłości, jioświejeenia i żywiołów. Pożar wielkiego okrętu na pełnem morzu. 

Panika wśród pasażerów. Walki na życie i śmierć o miejsca w łodziach ratunkowych. 
Premjowana piękność, 
chluba amerykańskich 

ekranów DDRIS KYNYON oraz piękny 
fak bożek 
pogański LLOYD HUGHES rotach 

głównych 

Geny mlijsc od 75 gruzy Hreydzlelo łwlaloweł wytworni „FIBST NATIONMi" 

WIELKft 
SENSACJA 

SZTUKI 
FILMOWEJ 

Poeząlek 7, B« I 10iS 
Kasa ofl gort 5-e! 

ą D B ] C I E TYLKO! 
iiuEiinispuTE im 11 ttuztr*v *£$&," 
stosowfcy przy anem|i, nerwowem wytzerpanlu i stanie upadku 

ogólnego odżywiania, ,; 

Tli iiEi!iv mm CIIIMIDI 220 Magiłtra 
— fl. Bukowskiego 

ZIAtkn przfey$zcz»|ące, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie i szybko 
dlatajuce, stosowane dla osób dorosłych oraz dzteci. 

Spiiedał we wszystkich sptekach I składach aptecmych. 
Wiystkie wyroby naszejo laboratorjum są zaopatrzono w czar-

wony podpl „n . Bukowski" 1 roarkąjochronną*.tro)kąt ze -*-1 

SUDORYN 

k 
SUDORYN 

k (w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek 

usuwający bezpowrolole 
rOT 1 FIIErUIŁĄ WOH z RRK, 

^ WBB 1 PACH 
Labor. Chem. Farm. 

Uli KOWALSKI, Warszawa. 
Miodowa 5. 

457 

(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek 

usuwający bezpowrolole 
rOT 1 FIIErUIŁĄ WOH z RRK, 

^ WBB 1 PACH 
Labor. Chem. Farm. 

Uli KOWALSKI, Warszawa. 
Miodowa 5. 

457 

Oiłimili Inltii 

Slenogrofji wyu­
cza listownie In­

stytut Stenografi­
czny, Warszawa, 

Krucza 26. żądaj­
cie bezpłatnych 

prospektów. 481 

Prośbr^; 
kursy, kontrakty, 
itomaczenla; prze­
pisywania. Koliński 
Giełdowa 2. 414 

„MODERN* Dziś P° raz ostatni 

Największy sukces i niebywała sensacja ekranów. Europy 

TAJEMNICA STAREJ PANNY 
Wielki dramat życśowo-erotycsny w 8-miu aktach z ?ycla artystów cvr!-

Niezrownany 
HAMS MIRENDORF 

Pełna wdzięku 
MARCELLA ALBANI 

cud reźyserji 
Kasa; 430 . 

Początek: 5.15 pp. 

Porywający 
ANTONI POIN TNER koncert gry 

Ceny mle|« ffC groszy 

H^ 1 !^ 1 . !25!S l i E " *T Y* m,!?,'eow' Z d 0 S t 8 r « « > l « " do domu _ Zł. Ą v . 50 - zamiejscowa wraz t p n e » ł k ą _ Zł. Ł ~ xBqr.n letnn "Zł. 8 : ' ~ 
« p m f O G Ł O S Z I N t za w.ersz mil imetrowy - sie-oketó szpalty reci«ikc, w tekście na 4 st.onle Zł. - gr. 40, zwyczajna ^o łowa lzpa l ty " r adakc . -Z ł . - 8 r . 16, drobna za wyraz I t . - a>- >» 

labelaryczne i zagraniczne kosztuje o 50 proc. drota i , zsmlejseowe l terminoire o 25 proc. d ro ie j . Od cen powyższychlopustów ale udziela sle. Ha zasadzie uchwał Z)azdu Pra» r Prowincj* Ogłoszenia 
Balne|( wsAstk ie komunikaty Instytccy] prywatnch i spoecznyeh w kronice podlegają opłacie. Układ o8 łoszeri dwunastosipal łówy 
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